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K U R Y E R  L I T E W S K I
w W I L N I E  DNIA  24 STYCZNIA V. S. i 8 i 4 . ROKU.

WIADOMOŚCI K R A JO W E.
St. Peterzburg dnia i 4go Stycznia v. s.

Od Naczelnego wodza Armii  Jenerała Infanteryi  
Hrabiego Barclay  de T o lli , wydane zostały w armi-  
iach następujące rozkazy :

Dnia 16go G rudnia , w glówney kwaterze Do- 
tiauschingen.

„ Przy  wkroczeniu do Szw aycaryi, albo do Fran- 
cy i , wszyscy PP .  Naczelnicy, maią szczególny obo­
wiązek obiawić i wrazić w podległych sobie: źe p ie rw­
sze z tych Państw iest z nami Sprzymierzone; do ostat­
niego zas wchodzimy , nie dla zemsty nad meprzyia-  
ciółmi Roisyi , ani dla zawoiowania , ale iedynie dla 
pozyskania powszechnego pokoiu,  tak pożądanego od 
samych F ra n c u z ó w , i tak długo burzonego przez Ce­
sarza Francyi. Jestem zaufany,  źe PP .  Dowódzcy 
Woysk uczuią sami ,  iak wiele pomyślny skutek tego 
zbawiennego zamiaru N a y m i ł o ś c i w s z e g o  N a ­
s z e g o  M o n a r c h y  zaleźyć będzie od postępowa­
nia żołnierzy , i przyjacielskiego ich obeyścia się 
z mieszkańcami : a zatem nie wątpię , i e  każdy z nich 
uzyie wszelkich zależących od niego sposobów i środ­
k ó w ,  dla odwrócenia od mieszkańców tego kraiu , 
wszelkich gwałtów i ucisków , tak szkodliwych po­
wszechnym i dobroczynnym zamiarom, i tak  niesław­
nych dla wojowników , których  męztwu i bohatyr-  
skiey stałości świat będzie winien przywrócenie po- 
koiu. . .  W  Woyskach dobrze urządzonych ,  żaden 
przypadek nie może usprawiedliwiać grab ieży ,  gwał­
tu  i nieposłuszeństwa; a zatem postanawiam secie 
za nieodmienne praw id ło ,  naymnieysze pobłażanie 
naczelnika, albo tez samowolny postępek człowieka 
nizszey rangi , karać nieodzownie według wszelkiey 
surowości praw przepisanych na taki przypadek.

Dnia  ̂ 18go Grudnia, główna kwatera Neustadt.
„ Wojownicy ! zwyciężywszy nieprzyiaciela po­

w s z e c h n y  spokoyności, staliście się celem podziwie-  
nia i naśladowania dla wszystkich. “Przewagą waszey 
prawicy Cesarz Francuzów utraci ł  niezmierne swoie 
siły , i z nimi wszystkich swoich Sprzymierzeńców. 
Narody całey prawie Europy , które się niedawno 
zbierały pod jego chorągwiami dla swego własnego 
i reszty świata uiarzmienia , łączą się iuż z W am i*  
broniąc dawney swobody i szczęścia swoiego. Same 
nawet L u d y ,  berłu iego poddane ,  _  sami Francuzi 
oczekuią od was oswobodzenia od ja rzma,  które ich 
nciska. Tak  ie st ,  Waleczni wojownicy !__  Pokona­
liście wszystko , i nie zostaie wam , tylko otrzymać 
leszcze zwycięztwo nad samą żądzą Panowania W ładz-  
cy Francuzów- nie zostaie w a m ,  tylko udarować 
Świat pokoiem , i otoczonym iego wdzięcznością po­
wrócić na łono ukochaney Oyczyzny. Wchodząc z t a ­
kim zamiarem w granice Francyi,  celem naszym bydź 
powinno ulżenie, nie zaś pomnożenie nędz i ucisków 
tey krainy. Powinniśmy okazać iey mieszkańcom 
*e ieden tylko honor do nich nas przyprowadza.  Męl 
*two i wielkość duszy były zawsze pierwszym zaśzczyl 
tem wojowników —  Męztwo i wielkość duszy wsła­
wić was powinny na tey nowey drodze do nieśmier­
telności. Przekonani  o potrzebie i pożytkach karno- 

w o ien n ey , i tu ią zapewne w całey ścisłości za- 
‘owacie , przydaiąc przez to nowy promień do sła-

ley, . ' Va8Zey* Lecz ga y bJ  1 Kad moi» nadzieię,  zna- 
się wpośród was tacy ,  którzyby n ie p o m n iąc n a  

taQ(ior i obowiązek stanu, oczernili się swawolą, gwał-  
*zk *•’ * W °Slilności arbitralnym traktowaniem mie­

l c ó w ,  ci iako burzyciele dobrego porządku ,  i

przeciwmicy powszechnego dobra, bez żadnego wzgledil 
oddani będą pod sąd sprawiedliwości. ( c Pocz. Półn . )

S t Peter zburg dnia 10 go Stycznia V. s.
Dnia 2go b. ni. IM PERATORSK A  Publiczna Bi­

blioteka , na pamiątkę Nayłaskawszego odwiedzenia,  
ktorem N a y i a ś n i e y s z y  PAN w roku przeszłym 
1812,  w  tymże dniu zaszczycić ią r aczy ł ,  uroczy­
stym sposobem otworzona  została ,” z pociechą i ra ­
dością wszystkich miłośników nauk i oświecenia. To  
otworzenie odbyło się w obecności JW. Ministra Na-  
lodowego oświecenia , Aktualnego Taynego Konsylia-  
r z a ,  Hrabiego A. K- B.azumowskiegn, Członków R a-  
dy P a ń s tw a , Senatorów , M in is t rów , wielu innych 
znakomitych oboiey płci Osób , iakoteź Członków 
Zgromadzeń Uczonych , Urzędników , i innych przy­
jaciół Nauk. Dyrek to r  tey Biblioteki ,  TaynyJKon-  
syliarz , Olenin , nayprzód w kró tk iey mow'ie wymie- 
ńił  uczynione przez Zwierzchność tey Biblioteki przy­
gotowania do publicznego iey otworzenia.  Potem 
Bibliotekarz,  Nadworny Konsyliarz Krassowski, czy­
tał  napisany przez siebie , Krótki w ykład powszechnych 
korzyści z rozszerzonych poznań człow ieka.  Nastę­
pnie lozdane były Osobom przytomnym postanowio­
ne z Naywyzszey woli prawidła dla odwiedzających 
ten  zbiór Xiąg szacowny , w  językach , Rossyyskim , 
Łacińskim , Niemieckim i Francuzkim , tudzież r a ­
chunek z zarządzania Biblioteką za 180S ,  Sog,  810 , 
811 i i8 i2 s ty .  Potem Pomocnik  Bibliotekarza As- 
sesor Kolleski G niedycz , miał rozprawę o przyczy­
nach wstrzymiuących postęp naszły L ite ra tu ry , a K on­
syliarz t y t u l a r n y  K ryló w , czytał napisaną przez sie­
bie wierszem Baykę , pod napisem N u r k i , w k tó rey  
A utor  okazał istotne pożytki  oświecenia. Nakoniec, 
JW .  Minister  oświecenia Narodowego ugoszczał
przyzwoicie Osoby przytomne Tak  w ie c ,  to o-
tworzenie do powszechnego użycia 1M P E R A T O R -  
S EIEY  Łuolioteki Pub liczney , spełniło dbbroczynne 
zamiary. N a y m i ł o ś c i w s z e g o  N a s z e g o  Mo -  
n a r e n y ,  przez pomnożenie exystuiących w Rossyi 
do nabycia oświecenia licznych ś rodków , tem nowem 
i obłitem źródłem yioznań ludzkich. ( z Gaz. Półn )

W IA DO M OŚCI ZAGRANICZNE -
Królewiec dnia 23go Stycznia n. s.

W  Kiel d. i 5go Stycznia zrana o godzinie 4 tey, 
Pokoy między Szwecyą i Danią  podpisany został. 
Wszyscy zgadzaią się powszechnie ,  źe warunki  iego 
są następne :

Dania dla Szwecyi odstępnie N orw eg ii, o trzy­
mując w zamian Pomeranią Szwedzką  i milion tala­
rów. Anglia  niepowraca wprawdzie F lo ty ,  ale od­
daje vyyspy, St Thomas i St Croix  , tudzież obowią- 
zuie się wypłacać subsidium 200,000 funtów szter- 
lingów , dla ut rzymania  korpusu posiłkowego 10,000 
Judzi,  który D am a  do woysk Sprzymierzonych przy­
łącza. ( Zusch. )

Kiel dnia i 4go Stycznia n. s.
Po rozpoczęciu kroków nieprzyjacielskich z D a­

nią , w dniu lGtym b. m . , gdy Duńczykowie opu- 
«ci i cały ląd stały,  k tóry  przez woyska Sprzymierzone 
został osadzony, Gabinet Duński wysyłał kilku Parla-  
mentarzów, i prosił nakoniec o Paszporta dla P. Bur­
kę , k tó ry  iako Pełnomocnik Króla Duńskiego miał 
się udać do Kiel dla t r ak towania o pokoy : albowiem 
Kró l  Duński postanowił nakoniec przyiąć ofiarowa­
ne mu zasady. Paspor ta natychmiast  zostały dla P. 
Burkę wydane , wstrzymano wszystkie kroki nieprzy- 
lacie skie , i od kilku dni w główney kwaterze czy-



n ią  s ię u k ł a d y  o pokoy .  J u z  n i e  ty lko  g ł ó w n e  w a ­
r u n k i  iego są u m ó w i o n e ,  a le  n a w e t  u ło żo n e  w s z y s t ­
k i e  p u n k  ta ' p r z e d u g o d n e  , i n ie  masz  w i ę c e y  ź a d n e y  
w ą t p l i w o ś c i ,  żs  p o k o y  z D a n ią  j u t r o ,  albo p o i u t r z e  
og łoszo ny  zo s tan ie .  ( Z a sch . )

F a r y z  dn ia  21 go  G rudnia  n. s.
( z  M o n i to r a )

W c z o r a y  d n i a  oo go  G r u d n i a  o godz in ie  s g i e y , 
N.  Cesarz  i K r ó l  n a  s w o i m  T r o n i e  , od  X i ą ż ą t , M i ­
n i s t r ó w ,  W i e l k i c h  U r z ę d n i k ó w ,  i t.  d. o t o c z o n y ,  
p r z y y m o w a ł  Senat .  —  H r a b i a  Lacepede  P r e z y d e n t  S e ­
n a t u ,  p oda ł  C e s a r z o w i  n a s t ę p n y  ad re s  :

„ N. P a n i e  ! —  Sena t  p rz y n o s i  W .  C. M. h o łd  
sw o ieg o  pe łnego  u s z a n o w a n i a  p o d d a ń s t w a ,  i sw e  d z i ę ­
ki  , za o s t a tn i e  u w i a d o m i e n i a ,  k t ó r e  za p o ś r e d n ic ­
t w e m  K o m m i s s y i  o t r z y m a ł .  VV. C. M.  p r z y y m u i e s z  
p ro p o / .y cy e  sw o i c h  n i ep rz y ja c ió ł ,  k t ó r e  m u  i e d e n  z i e ­
go M i n i s t r ó w  w N ie m c z e c h  b ę d ą c y  p rz es ła ł ,  [m a  to 
b y d ź  Baron S t.  A i g n a n , k tó ry  się w  Gotha dostał S p r z y ­
m ierzonym  w  niewolą  ). J ak i ż  m o c n i e j s z y  d o w o d  m óg ł ­
byś  d adź  s w o i e y  sk łonno ści  do  po ko iu .  —  R o z u m i a ­
łeś  z a p e w n e  N .  P .  źe k ażd a  m o c  w z r a s t a  w  s iły , gdy  
sam a sobie za k ła da  g ran ic e  , i że s z tu k a  uszc zęś l iw ia ­
n i a  L u d ó w ,  ics t  p i e rw s z ą  p o l i t y k ą  M o n a r c h y  —  Se^ 
n a t  sk ład a  ci za t o  dz ięk i  w  i m ie  F r a n c u s k i e g o  L u ­
d u .   W  im ie  teg oż  L u d u  d z i ę k u i e m y  ci za s to s o w ­
n e  ś ro d k i  ob ro n y ,  k t ó r e  m a p rz e d s i ę w z ią ć  t w o i a  m ą ­
drość  dla u p e w n i e n i a  pokoiu .  .—  N ie p r z y j a c i e l  w k r o ­
cz ył  w  nasze  gra n ice .  Z a m i e r z a  on sob ie  p r z e d r z e ć  
,się aż w ś ro d e k  naszych  P r o w i n c y i .  F r a n c u z i ,  k t ó -  
rzv  po d t w o i ą  w o d z ą ,  i e d n o  t^ łk o  serce  i i n t e re s  
m ie ć  b ę d ą ,  o k a ż ą  bez  w ą t p i e n i a  s w ą  stałość.  P a ń ­
s t w a  r ó w n i e  i ak  l u d z i e  m a i ą  dn i  swoiey  ża łoby  i 
d n i  sw o iego  szczęścia;  w  w ie lk i c h  ty lko  okol iczno­
śc i ach u c z y m y  się p o z n a w a ć  w i e l k i e  N a r o d y .  .—- 
N i e ,  n i e p r z y j a c i e l  n ie  ro z s z a r p i e  t e y  p i ę k n e y  F r a n -  
c y i , k t ó r a  od ł 4  w i e k ó w  u t r z y m a ł a  s ię z c h w a ł ą  
w p o ś r ó d  ty lu  p r z e m i a n  losu,  i k tó ra ,  na  k o r z y ś ć  n a ­
w / t  sąs iedzk ich  n a r o d ó w ,  t ak  z n a k o m i t ą  by ła  c z ę ­
ścią w p o l i t y c z n e j  r ó w n o w a d z e  E uropy .  Jey  s ta łość 
1 uc zuc ie  h o n o r u , są t e g o  r ę k o y m i ą .  -—  N.  P a n i e  , 
p r z e z  o s t a t n i e  u s i ł o w a n i e  o t . rzymay  p o k o y ,  c iebie  i  
F r a n c u z ó w  god ny .  T a k i e  i e s t  życzen ie  S e n a tu  , ży ­
czen ie  F r ą u c y i  , ż y c zen ie  i  p o t r z e b a  ca łego r o d u  
l udzki ego .

N a  t ę  m o w ę  C esa rz  da ł  n ń s t e p n ą  o d p o w ie d ź :
„  YVruszpny i e s t e m  t e m i  ucz u c iam i ,  i a k i e  mi  o-  

św iadczac ie .  Z A k t ó w  D y p l o m a t y c z n y c h ,  k t ó r y c h  
w a m  udzi e l i ć  ro z k a z a ł e m ,  widzi e l i śc i e ,  co c z y n ię  dla 
o t r z y m a n i a  p o k o iu .  N ie  żal  m i  t y c h  o f i a r ,  k t ó r y c h  
w y  ma gai ą p o d a n e  p r z e z  n i ep rz y j ac ió ł ,  a p r z e z e m n i e  
p r z y i ę t e  w a r u n k i .  Szczęście  F ran c u z ó w '  i e s t  i e d y n y m  
celem m o ie g o  życia.  T y m c z a s e m  w iel e  n aszy ch  P r ó -  
w i n o y i :  B e a m ,  A ls a c y a ,F r a n c h e -C o m te , i B raban t 10-  

,s t a ły  od n i e p r z y j a c i e l a  n a p a d n io n e .  Głos  w o ł a j ą c y  o 
p o m o c ,  k t ó r y  s ię t e r a z  z k a ż d e y  części  F a m i l i i  m o -  
i e y  o d z y w a ,  r o z d z i e r a  m i  s er ce .  W z y w a m  F r a n c u ­
z ó w  z F a r y z a 1 z B re tan ii , z N o r m a n d i i , z S z a m p a n i i , 
i z i n n y c h  D e p a r t a m e n t ó w  n a  r a t u n e k  ich  braci .  *Czy- 
ł i ź b y ś m y  mogl i  ich  zo s t a w ić  n ie szczęś l iw em u lo sow i?  
P o k o y  i o s w o b o d z e n i e  F r a n c u z k i c h  P r o w i n c y i  m a  
b y d ż  i e d y n ć m  h a s ł e m  naszem.  Jeż el i  lud w  mass ie 
p o w s t a n i e ,  t e d y  n i e p r z y j a c i e l e  nas  opuścić m u s z ą .  —— 
P o s t a n o w i ł e m  z a w r z e ć  p o k o y  na  zasadach przez  sam ego  
n i e p r z y j a c i e l a  p o d a n y c h . —  O  odzyskan iu  naszych d a -  
w n i e y s z y c h  zd o b y czy  i z a w o i o w a ń  nie  ies t  w i e c e y  
m o w a .  { z  G. R y s k :  Zusch .  )

Kassel dnia  8go  S ty c z n ia  n. s.
X i ą ź e  d z i e d z i c z n y  Sasko- W e y m a r s k i , p r z y b y ł  t u  

d n i a  w c z o r a y s z e g o  ze s w o i m  o r sz ak iem .  Dz iś  ocze­
k u j e m y  t u t a y  r e g i m e n t u  L e y b - g r e n a d y e r ó w  S as k i ch ,  
i w ie lu  in i iych k o r p u s ó w  tego woyska.

W c z o r a y  we sz ła  1 wsza  k o l u m n a  Saskiego k o r ­
p u s u  , w k t ó r e y  z n a y d u i e s i ę  b a t a l i o n  Xiążęcy  S a sko -  
W e y m a r s k i .  W o y s k a  te  z o s t a ł y  w  mieśc ie  , i w  o k o ­
l icy  r o z k w a t e r o w a n e .

—  l o g o  S ty c z n i a  —
W c z o r a y  p r z y b y ł  t u  p i ę k n y  r e g i m e n t  L e y b  K i -  

r y s y e r ó w ,  i e d e n  r e g i m e n t  h u z a r ó w ,  i i e d e n  u ł a n ó w ;  
g r e n a d y e r o w i e  g w a r d y i ,  k i ika  r e g i m e n t ó w  p i e c h o t y ,  
i n a d e r  zn a czn a  c ięż ka  i l e k k a  a r t y l l e r y a  w o y s k a  S a ­
skiego.  [ z G a z .  B e r i . )

Berlin  dnia  i 8 g o  S ty c z n ia  n. s.
D z is iay  za c h w a l e b n e  zdobyc ie  p rzez  w o y s k a  4go 

k o r p u s u  a r m i i  P r u s k i e y  t w i e r d z  Szczec ina  , T o rg a -  
w y , i  W ittenberga  , w e  w s z y s tk i c h  kościołach t ey  S t o ­
l icy z łożono  P a n u  Z a s t ę p ó w  u ro c z y s t e  d z i ęk c zy n ien ie .

P r z y p r o w a d z o n o  t u  z Lipska  2 J e n e r a ł ó w  F r a n ­
c u z k ic h  w n i ew o l i  w o ie n n e y  G uyton  i  X a in tr a i l le s___
P r z y b y ł  t a k ż e  t r a n s p o r t  58 O f f i c e r ó w  i i , i g 4  ludzi  
w o y s k  F r a n c u z k i c h  z a b r a n y c h  w  t w i e r d z y  W ittenber­
gu-  ( z Gaz. B erlin . ) )

W itten b erg  d n ia  lGgo S ty c z n ia  n. s.
C z w a r t y  k o r p u s  P r u s k i e y  A r m i i ,  p o t r a f i ł  w  k r ó t ­

k i m  p rz ec i ąg u  czasu d ad ź  ch lubne  d o w o d y  swoiego  
m ę z t w a  i mi łości  k u  O ypz yzn ie  , zd o b y w a jąc  t r z y  n a ­
l eżyc ie  u z b r o i o n e  i n a y u p o r c z y w i e y  b r o n i o n e  t w i e r ­
dze .  Szczecin  , n a s t r ę c z y ł  t y m  w ó y s k o m  sposobność  
o k a z a n ia  s w e y  w y t r w a ł o ś c i  w  po n o szen iu  t r u d ó w  
ośm io -m ie s ię cz n e g o  o b lęże n ia  T o r g a w a , k t ó r ą  N a ­
poleon  u w a ż a ł  i ak o  t w i e r d z ę  iego panow’an ia  w  p ó ł ­
n o c n y c h  N i e m c z e c h ,  i k t ó r ą  n i e s ły ch a n y m  k o s z t em  i  
u ż y c ie m  w sze lk ic h  spos obó w s z tu k i  o b w a r o w a ł , p od ­
d a ł a  się w e  i 2Ście d n i  p o  o t w o r z e n i u  p a r a l e l l i , a za­
łoga  p o m i m o  n a y u p o r c z y w s z e y  o b r o n y  , p r z e ś w i a d ­
cz ona  o p r z e w y ż s z a i ą c e m  m ę z t w i e  w o y sk  o b leg n ia -  
c y c h ,  p r z y j ę ł a  n i e w o l ą  w o i e n n ą .  —  N a k o n ie c  W i t ­
tenberg  u p ad ł  po i e d n e m  z n a y ś w i e tn i e y s z y c h  w  d z i e ­
ł ach  w o j e n n y c h  ob lężen iu .  U z b ro io n y  aż do z b y t k u ,  
b r o n i o n y  p rz ez  l i czną  i z d r o w ą  z a ł o g ę ,  m ia ł  n ac ze -  
le o d w a ż n e g o  i w a le czn eg o  w o d z a , i w m u r a c h  s w o ­
ich  jednego  z ^pierwszych I n ż y n i e r ó w  F r a n c u z k i c h .  
W y s o k i e  w a ł y , za la ne  f o s s y , n a s r o ż o n e  pnl issady , i  
m n ó s t w o  i n n y c h  w a r o w n i ,  z d a w a ły  się czynić  n i e -  
p o d o b n e m  zdobyc ie  t e y  t w i e r d z y  , zw ła szcza  w t ey  
p o r z e  r o k u ,  k t ó r a  wsze lk ie  p r z y k o p y  i zbl i że nie  n ie  
z m i e r n i e  z a t r u d n i a ł a .  L e c z  wa leczność  o b lega ią cych  
( t u  wyl i czone  są r e g i m e n t a  l i n io w e  i m i l icyi  ) p o k o ­
n a ł a  wsze lk ie  z a w a d y ,  w z g a r d z i ł a  w s z e lk ie m  n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w e m .  R ó w n i e  śmia łe  iak  b ieg le  r  p o r z ą ­
d ze n ia  P u ł k o w n i k a  I n ż y n i e r ó w  F la u z e n , p r z y p r o w a ­
d z i ły  nas  w  k i lk u  d n i a c h ,  p od  n i e u s t a j ą c y m  o g n iem  
n i e p r z y j a c i e l a ,  az  do p o k r y t e y  d r o g i , '  a w ten cz as  
m ę z t w o  żo ł n i e r z y  i ś lepa  ufność  w m ądro śc i  n a c ze l ­
n e g o  w o d z a ,  p r z y w i o d ł y  do  s k u t k u  t e n  s z t u r m  ś w i e ­
t n y ' ,  p r z ez  k t ó r y  t w i e r d z a  zos ta ł a  zdob yta .  W o ł a ­
j ą c ,  niech zy ic  K r o l l  w o y sk a  p rz eb y ły  f o s s y ,  w a ł y  i 
pa l is ady ; co zaś iest  n a y p ię k n ie y s zem  wr t y m  s z t u r ­
m i e  , i e s t ,  iż ż a d e n  m ieszk an ie c  s k r z y w d z o n y m ,  an i  
z r a b o w a n y m  nie  b y ł ; ża den  z n i e p rz y j a c i ó ł  n ie  po ­
niósł  ś m i e r c i , an i  r a n y  , k t ó r y  o p r z e b a c z e n i e  prosi ł .

( z Gaz. Berlin . )
B u r g  d n ia  12go S ty c z n ia  n. s.

J uż  od 8 m in  d n i ,  wie l e  woysk  z k o r p u s u  o b l e -
gaiącego T o rg a w ę  , s t a n ę ło  p o d  M a g d e b u rg ie m ------
P r z e d  t r z e m a  d n i a m i  F r a n c u z i  z d w ó c h  b r a m  t e y  
t w i e r d z y ,  z r o b i l i  w y c i e c z k ę ,  m a ło  i e d n a k  p r z e z  t o  
zdobyć  mog l i  ż y w n o ś c i , a l b o w i e m  w s zę d z ie  pobici  i
r o z p ro s zen i  , aż do b r a m  M a g d e b u rg a  śc igani  b y l i . ----
P r z e d  o ś m i ą  d n i a m i  4 ,000 R ossyan,  ok oło  M agdebur­
g a  , przesz l i  do  H am b u rg a .  ( 2 G az. B e r l in . )

J e d e n a s t e  d o n i e s i e n i e  od A r m i i  
S z l ą s k i e y .

Kreutznach  4. S ty c z n ia  n. s.
( I.uho to doniesienie Urzędowe zawiera opis znaiomycli iuż 

wypadków, umieszczamy ie tu iednak dla utrzymania ciągu kistoiycz- 
-nego zdarzeń ) ^

F e l d m a r s z a ł e k  Bliicher p o s t a n o w i w s z y  ro zp o cząć  
ro k  i 8 i 4  i n o w ą  k a m p a n i ą  p r z e j ś c i e m  p rzez  Ren,  w y ­
da ł  p o t r z e b n e  do t eg o  r o z p o r z ą d z e n i a .  J e n e r a ł ,  H r a ­
bia  St.  Priest z eb ra ł  w o y sk a  s.voie p od  Ęrenbreitszteynem , 
i kazał  w  nocy  z o s ta tn ieg o  G r u d n i a  i 8 i 3  n a  p i e r ­
w szy  S t y c z n i a  j 8 i 4  p r z e p r a w i ć  się części  iego,  a  J e ­
n e r a ł o w i  B is tra m o w i  u d e r z y ć  n a  o k o p y  n i e p r z y j a c i e l ­
sk ie  n a  p r z e c i w  L a n  z a łożon e.  Z d o b y t o  ie po  n i e ­
z n a c z n y m  o d p o rz e ,  pocz em  J e n e r a ł  Bistr am  po su n ą ł  
się do Koblenz , zdobył  to  in ia to ,  zabra ł  4  dział ,  i w i ę ­
cey i ak  5oo n i e p rz y j a c i ó ł  w n iew olą .

J e n e r a ł  p i e c h o t y  Y o r k  z e b ra ł  w o y s k a  s w o i e  p o d  
K a u b , kazał  p i e c h o tę  p r z e w ie ś ć  n a  s t a t kac h ,  i z a c h w y ­
cić Zn iena cka n i ep rz y j ac i e l s k i e  czaty .  P o  k r ó t k i m  
o d p o r z e  z a i ę t o  Bachorach  i Oberwesel, a p o t e m  r z u ­
cono  p o n t o n y  p r z y  z a m k u  z w a n y m  A lte -F J a le , l e ż ą ­
cym na  k ę p i e  w  ś r o d k u  Renu-, t r u d n o ś c i  w za haczę-



n i u  mostu nie dozwoli ły  przechodzić  po nim,  a ż d o -  
pićro w dn iu  agim Stycznia  zraila. Jenera ł  Hinerbein  
wypar łszy  nieprzy iac iela  z Reinbellen i W aldalgeshey-  
mu dnia ago Stycznia,  wkroczy ł  do Kreufznach , J e ­
nera ł  J o r k  uda ł  się za m m  z całym korpusem.

Dy wizy a( nieprzyjacielska pod wodzą  Jenera ła  
Riccard , k tó ra  osadziła Ren  od M o g u n c j i  aż do Ao- 
blenz, us iłowała u t rz y m ać  się przy  mieście Z im m ern ; 
lecz Pu łkow nik ,  Hri ibia Henkel pociągnąwszy ku t em u  
mias tu,  kazał  w  nocy wysadzić  bramy,  i wszedł  gw a ł ­
t e m  do miasta. W  różnych  u ta rczkach zabrano  <200 
i t ńcow.

Jenera ł  B a ron  Saken  zebrał  woysko swoie pod 
M anheym em ,  gdżie  n ieprzyiac ie l  na przec iw uyścia 
N e k a fu  założył  mocny okop, opa t rzony  ostrosłupami,  
i  maiący  4 ry  działa i dw ie  haubice.  J e n e ra ło w ie  Sass  
i Taliesen , p r ze p ra w iw sz y  się na  s ta tkach  okop ten  
sz tu rm em  zdobyli. Dowodzca ,  7 m m  Ofice rów i 5oo 
Żołnierzy; oraz działa  dostały się w  ręce nasze. M y 
przy tern p ięknem na ta rciu ,  utrac i l i śmy do 200 ludzi 
w  zabitych i r an ionych ,  lecz nieprzyiaciel  więcey.

Baron  Saken  pociągnął  z ko rpusem swoim ku Fran-  
kenłal  i Worms. P rusk i  J e n e r a ł . Biron  Xiąże  K u r -  
landski,  wysłany  od. niego dla o tw orzen ia  przez A lze i  
zw iązków  z korpusami  J o r k a  i Langerona, napadłszy 
n ieprzyiac iela  w  Alzei,  w ypa r ł  go ż tamtąd  i poyrnał  
m u  wniewolę  iednego Podpułkownika ,  5ciu Off icerow,  
i więcey  iak 120 żołnierzy,  a oraz  zdobył ieden  w oz 
p r ochow y .  W  tym  samym  czasie J enera ł  M aio r  A(ir- 
pow  odpraw ił  utarczkę  iazdy pod M uttersladt , w  k tó -  
r e y  rozpędzono i zrąbano 7dm nieprzyiaciełskićh szwa­
d ro n ó w ;  poymano w tey  ro zp ra w ie  5 Pu łkow ników ,
22 Oi f ice row i 198 i ezdzcow Jenera ł  Lange-
ron d m a ó g o  b. m. zdobył  Bingen , i popędził  n ieprzy­
iaciela ku M o g u n c j i ; s t r a ta  iego nie znaczna. J e n e ­
ra ła  Olsuziewa r an i ł a  ku la  ka r t aczow a ,  lecz r a n a  nie 
ies t  niebezpieczna.

T a k  więc n ieprzy iac ie l  w  przec iągu  t rz ech  dni  
u t rac i ł  i 5 dział, i przeszło i , 5oo ludzi . Arm ia  Szlą- 
ska w dn iu  4 Stycznia  zaymuie  K r a y  między Aloze-  
lą  i Manheymem. M o g u n c ja  odcię ta  iest  iuż od P a ń ­
s twa  Francuzk iego  , a w oysko  F r a n cu z k ie  cofa się 
■wszędzie szybko ku rzece Saare.

W  oysko sprzymie rzone  p r z y jm o w a n e  wszędz ie  z 
nayv>jększą radością.  Niemieccy  mieszkańcy '1 lewego 
brzegu Renu , nie wyrod/. ii i  się ieszcse w czasie dz ie ­
w i ę tn a s t o l e tn i e j  niewoli ;  pokazują  oni wszędzie d u ­
cha i wo lą  p raw d z iw y ch  Niemców.  Celnicy, wszy­
scy rodern F rancuz i ,  pouciekal i  zewsząd, a F e l d m a r ­
szałek p rzywróci ł  iuz s tosunki  hand low e  z prawnym 
brzegiem , co w ie lką  mieszkańcom sp rawiło  radość,

( z G. W a r -.)
z  Frank/ortu  ( nad Menem  ) dnia  4 go S tyczn ia  n. s.

W yszed ł  tu  u rzędow nie  plan połączenia  W ł a d z -  
cóW Niemieckich , w  przysposobieniu ź róde ł  do na ­
kładu woiennego ; główna  t reść iego ies t  następująca : 
Obowiązu ją  się W ła d z c y  Niemieccy , k tó rzy  odstą­
pili od Z w ią z k u  Reńskiego , oprócz dawanych  p rzez  
nich K o n t y n g e n s ó w , obmyślić k red y t  w miarę  ogól­
nych  dochodów ich k r a ió w  , podług  przy ję tych  za­
s a d , lub podług ilości dusz. N a  ogół summy w yda­
dzą spoinie g łówną ob l ig a c y ą , W k tórey  obowiążą  
się sol idarnie  wypłacić  każdy w 24ch t r zy -m ies ięcz -  
nych  t e r m in a c h ,  a więc w  przeciągu lat  6ciu , zacią- 
gniohą ilość; tak , że p ierwszy  t e rm in  w y p ł a t y ,  p rzy ­
padnie  w  rok  po w y d a n iu  obl igacyi.  Za  szczególną 
h ipo tekę  tey  obligacyi podaią  Sprzymie rzone  M oc a r ­
s tw a  Niemieckie  dochody k r a io w e  i dobra  korony 
a rzeczywis te  uiszczenie długu , z apew n ia ją  n a w e t  
przez  t r a n ta ty .  G łów na  obligacya w ydana  bedzie  
w  częściowych:  na 5 ,000 , 2)o o o ,  , 5000j 5oo "aQO 
100 i 5o złotych ( z a p e w n e  R y ń s k ic h )  na  okaz ic ie ­
l a ,  i przynosić  będzie 6 od sta p rocen tu .  R óssya ,  
Aust ryą ,  i Prussy, biorą  z ogółu po części, S z w e ­
c j a  zaś Jeżeli  Hanno w e r  przystąp i  , o t rzym a ty* 
le obl igacyi ,  ile w yda  z swey s t r o n y ;  podobnież Ba-  
w a r y a  i W i r t em b c rg .  l ak ie rn i  obl igacyami czynić bedą 
Sprzymierzen i  w y p ł a t y ,  do iakicli się zob o w ią żą ,  a 
W mieście od t e a t r u  w oyny  n iezby t  oddalonem , u -  
* tanowioną  będzie Kommissya  maiąca czuwać nad

ścislem uiszczeniem o p ła t ,  przez  Sprzymierzone  M o­
cars twa  czynić się maiących , i k tó ra  wy kupować b ę ­
dzie  w gotowizu ie  , i niszczyć obl igacje  przez  lote-  
r y ą  z kolei  do zapła ty  wychodzić  mające.

W  tych  dniach przeieźdżał  tędy Rossyyski  M in i -  
n i s t e r  Pol icyi  Bałaszów  , z L on d y n u  do glówney k w a ­
te r y .  ( z Gaz. W ar.  )

z  Lubeki dnia Ogo S tyczn ia  n. s.
P o d r ó ż n i ,  k tó rzy  tu  p rzybyw a ją  z A l tony ,  opo-  

w iada ią  okropne  szczegóły wypędzen ia  mieszkańców 
Hamburga  z tego miasta. W  dniach s 4 tym 1 2:1 t ym  
zeszłego miesiąca,  o tw a r te  były b ram y  dla wygnańców, 
od l o t e y  z r a n a , do d rug ie y  p o p o ł u d n i u .  W szys t ­
kich w ypuszczano ,  lecz nikogo nie w pusz c z ano ,  a 
k to  usi łował  dostać się ubocznemi  d rogam i  do m ia ­
s ta  , ten został  p o c h w y c o n y , i pod sąd w o ienny  od­
dany.  W ie le  osób w yw lekano  w  nocy z ł ó ż e k ,  za­
mykano w  kościołach , a nazaiu trz  wypędzono  z m ia ­
sta. Między tem i  było wielu zamożnych mieszkań­
c ó w ,  k tó rz y  opa trzyl i  się dostatecznie  w  ż y w n o ś ć ,  
a któ rych  maią tek  i zapasy' zagrab ionemi  teraz  zosta-  
ły. W y p ę d z o n o  iuż do 3 o,ooo d u s z ,  nie  miało t e ­
r a z  zostać więcey  w Ham burgu  , i ak -4.0,000, na k t ó ­
rych  spadły wszystkie  c iężary.  —  Gie łdę  z am ien io ­
no w  s t a y n i ę ; inne  publ iczne gmachy , na podobny  
t em u  obrócono użytek.  Z Kościołów n a w e t  , d w a  
tylko do nabożeńs twa pozostały.  Zagrab iono wszyst ­
kie zapasy drzewa  , a n a w e t  s ta tk i  z Elby. P r z e d ­
mieście Hamburgerbsrg  całkiem zniszczone; podobnież 
ogrody , posady , dorny le tn ie  i t. d.

Altana  nie ies t osadzoną;  wiele  mieszkańców 
obawia iąc  się samowładności  Dawóusta  , uc ieka  za 
Elbe.

P od ług  innych  doniesień , iuż  do 35 ,000 m ie ­
szkańców , częścią dobrowoln ie  wyszło,  częścią g w a ł ­
t e m  wypędzono  z H am burga.  — . P r z e d n i e  czaty Sprzy ­
m ie rzonych  s ta ły  nad Z ie lonym  S ta w e m , pod w i a t r a ­
kiem Wandsbeckim  , pod Barnbek , Winterhude  , E p-  
penbor f , Embsbiittel, i t .  d. N a d  S ta w e m  z w a n y m  
Złodz ie jsk im  , znaczna zaszła walka .  —  Spodz iew aią  
się powszechnie  w  Hamburgu  przypuszczen ia  s z tu rmu.

( z Gaz. Berlin. )
Z e  Lw ow a dnia  1 lg o  S tyczn ia  n. s.

N. K r ó l o w a  Sycy l iy ska ,  s tanę ła  t u  dn ia  w c z o ­
ra j szego .  K o r p u s y  milicyi  Mieyskiey s tały  w p a r a ­
dzie na r y n k u  , a przed Arcy-Biskupim pałacem , gdzie  
N.  K ró low a  wysiadła  , s tała kompania  pólku piecho­
ty .  .—  Na .wschodach pow i ta ły  ią wszystkie  W ła d z e  
C y w i l n e ' i  W o y  śowe.  W ie c z o re m  raczyła N.  K r ó ­
lowa  zaszczycić obecnością swoią t e a t r  , gdzie  ią wśród 
odgłosu t r ą b  i ko t łó w  n a d e r  l icznie zgromadzona, p u ­
bl iczność okrzykami  radości  pow i ta ła .  N. K r ó l o w a  
zabawi się nieiaki  czas w tu tąyszym  mieście.

( z Gaz. W a r . ) 
z  Berna dnia ggo Grudnia n. s.

D nia  24go , zaszła t u  odmiana Rząd u : W ie l k a  
R a d a  złożyła woię władzę Rz ądowi  , k t ó r y  e x y s tow a t  
do 1789 r o k u ;  zniosła ak t  p o ś re d n ic tw a ,  ile się to 
tyczy K a n tonu  Berneńskiego , a oraz uwoln i ła  od 
przysięgi  u rzędn ików. Tegoż  dnia  członki  wie lkiey  
i  małey R.ady, p rzyw róc i l i  d aw ny  Rząd miasta  i R z e -  
czypospol i tey  Bernenskieyą a w Kantonach  W a t s k i m  
( W a a d t ) i Argawskim,  nakazali  oddadź kassy , z b ro ­
jownie,  zapasy i t. d. u rzędn ikom  Berneńskim.  T y m -  
czasowie poruczono  zarządzanie  K o m m is s y i , k tó re y  
członkiem iest  także L a n d a m a n  W a i te n w y l , prócz t e ­
go mianowano  W ydą ia ł  K o n s t y tu c y j n y ,  którego P r e ­
zyden tem iest  Soł tys z M ylinen  ( Mulinen )

W y s z ł a  t u  odezwa względem odrodzenia  się na -  
szey w olnośc i ,  następuiącey t re śc i :  ,, Na  c o ,  zna-  
gleni  przemocą  od czasu iey rozposta rcia  się , m us ie ­
l iśmy pozw ol ić ,  to w am  wie rn i  i k o c h a n i ,  iest  aż 
nad to  wiadomem. Nasz k ray  win ien  także  składać 
swoie dz iękczyn ienia  oswobodzieielom E u r o p y ,  M o c a r ­
s tw om  Sprzymierzonym  , iż może teraz  znowu w nie-  
przervraney spokoyności , czynić zabiegi  około l ecze ­
nia  r an  swoich. Znosi się ak t  poś re d n ic tw a ,  a w i e ­
go mieysce ukończyć  należy dz ie ło ,  zaczęte 1802 r o ­
k u ,  z szlachetną spokoy nością , s ta łym u m y s ł e m ,  i 
bez w p ływ u  jakichkolwiek namiętności .  „

( c Gaz. W a rsz . )



z Zurychu dnia 3 i Grudnia.
Teraznieysze okoliczności z r z ą d z i ły , jak widać- 

powszechną odmiany w krain naszym. Zwołani  do Zu, 
ryehu Posłowie Kan tonow zaprosili przez trzech z 
grona  swego deputowanych,  byłego Landamana  R e­
dy ng a z Szw itz  Burmistza Psister z Szafhuzy  i byłe­
go Landamana Arnolda z Ury —  Zgromadzono R a ­
dę Zuryską , aby piastowany od wieków z chwałą i 
użytkiem oyczyzny dyrektoryat  związku znowu przy- 
ięła, co Burmistrz i Rada uczynić przyrzekli.  W  
teyźe chwil i zgromadzeni u  Landamana Posłowie z 
Zurychu , Ury , Szwitz , Zug, Glaru.s, Bazyle i, Frybur­
g a ., Szafhuzy  i Appenzel podpisali zasadę nowego 
związku. Zapewniaią sobie wierność związkową , r a ­
dę i pomoc; wzywaią nie obecne ieszcze kantony da- 
wnieyszego i póżnieyszego związku,  aby przyłączy­
ły się do nich, oświadczaią, iż w nowym związku nie 
maią mieysca nie zgodne z prawami wolnego ludu sto­
sunki puddaństwa. Nakoniec dawnemu zwierzchnic­
tw u  w Zurych, polecili zawiadywanie ogólnemi spra­
wami aż do przyszłego stałego urządzenia stosunków 
związku. Po  południu podpisali także to pismo Po­
słowie z kantonow Lucerneńskiego , St - Galskiego, 
Argawskiego, Turgawskiego i Watskiego.  W  wie­
czór przyjechali ieszcze do Zurychu  Posłowie z So- 
lury  i Gryzonii;  nie dostawało iuż tylko Posłow z 
Tessynu, Unterwaldu i Berna. [JG. W ar:  )

WIADOMOŚCI R O ZM AIT E
—  Ostatnia Gazeta F rank fo r t ska , z powieści je­

dnego znakomitego podróżnego,  który przeieżdźał 
z L ondynu  , donosi ,  że Lord  Wellington dnia. logo  , 
l i g o  i i 3go Grudnia ,  uderzył i pobił znowu Soulta , 
a opąsawszy Bayonę  dziesięcią tysiącami żołnierzy , 
poszedł na przód z woyskiem całem dla zbliżenia się ku 
Armiom Sprzymierzonym.

—  Oddział Francuzki ,  który czynił obroty na Bre- 
dę , powróciwszy pod Antwerpią, i połączony z więk­
szą częścią załogi tego miasta , stanął obozem w iego 
okolicach. T o  obozowanie w porze zimowey , oka- 
znie ducha mieszkańców Antw erpii : Francuzi czuią,  
iak wielkie byłoby niebeśpieczeństwo zostawać w mie­
ście przy zbliżeniu się Sprzymierzonych,  W  Antwer­
p ii  nie zostało tylko 1,200 Judzi na załodze.

  Sprzymierzeni złożyli w  Freyburgu wielką ra ­
d ę ,  którey ow oce ,  bez w ą tp ien ia ,  nie bawnie doy- 
rzeią. Lord  Castlereagh , był tam spodziewany , mó­
wią także ,  iż Caulincourt przyieżrżał  od Napoleona , 
lecz wkrótce na powrót  odiechał.

—  W  Tyrolu  obecność woysk Austryackich , przy­
wróciła spokoyność—  Dowódzcy rozruchów przeko­
n a n i ,  iż Austrya nie pochwala ich k ro k ó w ,  wrócili  
do swoich powinności.

  Rozchodzi się pogłoska,  która się wkrótce  za­
pewne sprawdzi  , żć Lugdun ( Lion ) i N a n cy  , są 
w  ręku  Sprzymierzonych.  ( z Zusch . )

  Twierdza N ow y-B ryzak  , wraz z warownią  Mor-
tier , iuż dnia 4go Styczna była zupełnie opasana. 
Załoga iey składa się od 4 oo do 5oo ludzi woyska 
regularnego,  z 5,000 Włościan nieubranych i rnewy- 
ćwiczonych tw orzących ,  tak  nazwany hufiec:  przy 
działach są artyllerzyści morscy. W  Zamku Mortier 
zaledwie iest 25o ludzi.

 Gazeta Tyrolu  południowego pod dniem 27.
G ru d n ia ,  donosi, że od przybycia Feldm. Bellegarde, 
panuie wielki ruch w Armii Włoskiey —  Postawio­
no trzy mosty na Adydze. Przybycie tego W o d z a ,  
sprawiło wielką radość w mieszkańcach byłych Pro- 
wincyi  Weneckich : iest on im z kampanii 1799 zna­
jomy , był Wielkorządcą tych P row incy i ,  zna ięzyk, 
i iest bardzo uprzeymym.

  Według doniesień urzędowych , woyska Sprzy­
mierzone we Francyi około dnia 6go Stykznia n s. 
zaymowały następne pozycye: lewe ich skrzydło o- 
pieraiąc się o Genewę , i zaymuiąc przechody przez 
góry Jura , Simplon , i So Bernarda , dochodziło do 
Besansonu : środek posuwał się ku źrzódłom Mozelli 
w górach Wogezu , Alsacyą od Lotaryngii  dzielących ;

korpusy Jenerałów Wrede i Wittgensteina  , zaym y­
wały całą Alsacyą , Armia Szląska osadziła kray niic.
dzy S a r ą , Mozellą i Renem , aż do Ccblenzu   Nu*
żey Renu miasto Bonna , było w ręku Sprzymierzo­
nych , a Jenerał  Biilow , Graham i korpus Saski po­
stępowali od Bredy  ku Antwerpii i B ruxelii : kilka 
twierdz na ziemi Francuzkiey iuż było W’ mocy Sprzy­
mierzonych; Gwardye i wielkie reze rwy stały ieszcze 
w  S zw a y c a ry i , a część woysk dążyła przez Szw ay-  
caryą ku Włochom.

■—  Zapewniaią ,  że J. K.  Wysokość Xże Szwedz­
ki , oświadczył , iż za i 4 drń na czele Go,000 woy­
ska stanie nad Renem.

—  W  Sztnkolmie krąży w ięzyku Francuzkim ko­
pia następnego listu ieszcze w  Grudniu pisanego : 

M ó y  k o c h a n y  O s k a r z e !
„ Niegdyś Lubeczanie pomogli Gustawowi I. do 

powrócenia wolności Oyczyznie swoiey —  Wypłaciłem  
teraz ten dług Szw edów —  Lubeka iest w olną—  M ia -  
łem szczęście oswobodzić to miasto bezkrwi przelewu. Ta  
korzyść iest milszą memu sercu, niż byłaby wygrana  
walney b i tw y , gdyby to nawet naymnity ludzi koszto­
wać mogło. „

,, Jak szczęśliwi iesteśmy, kochany Oskarze, gdy  
łez ludziom oszczędzić możemy. W  tenczas tylko sprzy- 
i  a nam sen spokoyny. Gdyby się wszyscy ludzie o tey  
prawdzie przeświadczyli, nie byłoby na świecie Zdo­
bywców , i narody byłyby tylko przez prawych Kró­
lów rządzone —  Jutro wyruszam do Oldelslohe, poiu- 
trze póydę, gdzie mnie bieg wypadków powoła. C zy ­
nię wszystko dla pozyskania navwiekszego moiey oy ­
czyznie dobra. Z a  nadgrodę nic więcey od niey nie 
żądam, tylko aby ciebie, móy kochany Synu, wspierała 
w tern wszystkiem, co dla iey dobra i pomyślności przed­
sięweźmiesz—  Twóy dobry Oyciec.

Karol Jan.
D. 7 Grudnia  i 8 i 3 w Lubece.

—  Donoszą z Bremen dnia 4go Stycznia, że liczba 
mieszkańców Hamburga przeznaczonych na opuszcze­
nie miasta dnia iggo G ru d n ia ,  wynosiła iuz 53,000 
o ob.
 Miasto Wiedeń, w’ysłało do Cesarza Deputacyą z po­
winszowaniem temu Monarsze otrzymanych zwycięztw.

_  W  W iedn iu , w roku przeszłym w okręgu mia­
sta i przedmieść, umarło 7,345 męszczyzh , 5,260 
kobiet , wszystkiego 12,971 osob ( 456 mniey niz 
w roku 1812).  Liczba urodzonych wynosi 12,741, 
z których 6,207 m ę z k ie y , a 5,864 płci źeńskiey 
( 787 więcey w niż roku 1812 ) Zaszlubionych par  
1976 ( 5 8 1 mniey niż w roku 1812)- Rzecz godna 
u w a g i , że w liczbie umarłych,  iest' tylko i 3 na ospę.

—  Donoszą"^ Wrocławia  pod dniem 12 Stycznia,  
że Jenerał Laplane , dowodządcy w twierdzy Głogo­
wie , użył naydzielnieyszych środków do utrzymania 
swoiey załogi w zupełney niewiadomoici wypadków 
woiennych i politycznych , i że daremne były wszel­
kie usiłowania i odezwy dowodzącego korpusem o- 
blegaiącym , aby Jenerał Francuzki woyska Niemiec­
kie , których kraie sa w otwartey woynie z Francyą  
z twierdzy wypuścił,  luli bezczyunemi zostać dozwo­
lił. Gdy te sposoby nieskutkowały , wynaleziono u-  
myślriie gatunek r a c ,  za których pomocą w nocy 
z 2ggo na 3o Grudnia , około 3,000 sztuk gaze t ,  
proklamacyi i innych pism publicznych do twierdzy 
wrzucono. Dnia 5go Stycznia,  okazał się iuż sku­
tek tego kroku , kiedy Kommendant  Frankfortskiego 
woyska Hrab ia Heusenstam twierdzę opuścił ,  i do o- 
blegaiących przybył. Major artyl leryi Saskiey łloch- 
szteilen , oświadczył także Jenerałowi Laplane , iż 
stosunki iego oyczyzny niedozwalaią mu więcey Fran­
cyi  służyć. ( z Gaz. Berlin .)

—  Donoszą z W arszawy  pod dniem i8 ty m  Sty­
cznia,  że tam przybył Jenerał  Francuzki  Rapp, k tó ­
ry był Gubernatorem Gdańska, i że w temże mieście 
znayduie się Jenerał dywizyi Puthaud , który  się pod 
Lówenbergiem w Szląsku  dostał w niewolą.

Dozwala się drukować—  Z . Niemczewski Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Dyecezalney u X X .  Missyonarzow
DODATEK
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D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O Nro
N o w e  X  i ą ź k i

2 W  Drukarni Józefa Zawadzkiego Typografa  
Uniwersytetu wyszła Rozprawa pod tytułem  „ Afe- 
moire sur P Origine et la Nature de la plique Polonoi* 
se, lu d la Seance Litteraire privee de I’ University Impe­
riale de Vilna le i 5 Janvier i 8 i 4 . par Joseph Frank 
Conseiller de College, Prof, de Medicine P ra tiqu e , Che* 
valier de P  ordre de St. Vladimir. &c:

Autor rozprawy przebiegłszy, w  szybkim rzucie 
o k a ,  naysławnieysze o tey chorobie mniemania  ̂ po-  
daie własne , na djugiey obserwacyi i rozległey iego  
w  tym krąiu praktyce oparte > iż  choroba zwana po* 
spolicie Kołtun ( p l i c a  p o l o n i c a )  iest wyrodem  
inney znaney pod imieniem trąd  ( L e p r a  ) ,  która 
w XIII. wieku straszliwie w Europie rozszerzona,  
w  różnych kraiach rozmaicie przeobrażone zostawiła  
ostatki.

o b w i e s z c z e n i a  s ą d o w e
3 Za Dekretem Remissyinym Sądu Głównego L i te w sk o -W f.  

len: 2go Departamentu wszyscy Kredytorowie j pretenssorowie ja ­
kiekolwiek stosunki do nraiątku JO. Xzney Maryi z XXżąt Sapie-

usyniney Star: SzateTnickiey mieć mogący, do realizowania 
cnych stawać powinni w iednym naznaczonym Sądzie Z iem ; W i ­
lcu; ze więc takowa Sprawa w Kandencyi Trzykrólskiey Roku teraz- 
meyszego r 8 »4- z porządku wołania Regestrów przypadnie i o s ta ­
tecznie rozpoznaną będzie, ażeby wsSyscy Kredytorowie i P re ten- 
eorowie sub amissione Cause w tymże Sądzie Ziem: Wileń.’ s t a ­
wali,  ninieysza trzykrotna podaie się Awizacya.

3 Si4d T asa to rsko  - Exdywizorski źa Dekretem Zietń; P ttu  Sło- 
nim: ad fundum Dóbr Iwaszkiewicz w P ttcie  W ołkowyskim poło­
żonych przez W Wincentego Strawińskiego byłego V. Marszałka 
Słonimskiego pod Konkurs Kredytorow na wieczystą T ax e  i Exdy- 
wrzyą oddanych, na te rm in  Dekretowy, to  iest: dzień 29. Msca 
lJecembra roku 1813, Zebrany, po ufundowaniu w dniu tymże Aktu swo-
• r z v ’wTieidu"6- 0 W tyfU Pierwia3tl“ >wym zjezdzie swoim,
nad całemi n „ h  .T,r^ tv " 1Sch Possesyow Sched, i ustanowieniu 
nad całemi Dobrami A dmim stracyi,  wyznaezaiąe Geometryczny wv- 
tn .ar .  koraportacye, Akta inkw izyc j i ,  Kalkule yi i W eryfUracyi ' z  
2 ułatwieni era dalszych Akcessoryinycli wypadków , zadecydował , 
D z.en  pierwszy- Juli.  roku idącego 1814. wedle Greckiego Kalen­
darza na powtórny Żiazd oznaczył -  A dla meiego „ a czas 
Akcessoryray Wierzycieli zebrania się, aby na ptzyszłym te rn i in i .  
wszyscy Kredytorowie 1 Pretenssorowie ku iednorzasowey rozpra­
wie sub amissione swoich pretensyow stawili  się !am i, lub przez 
•  vych Plenipotentów, Awizacyą po Aktach Słonira: Wołkow- et 
• t ia ra  przez Gazety publiczne aadeterm iuował -  Jaką z pelesenia

Aamieniońegb Sądu tozsyłaiąc 5 do Gazet podaiąc pod p isu ię -  D a t  
Roku i 8 t 4 - M eta Januar: 3. dnia. Jan KazimierzJlemberowicz Sądn 
Taxatorsko - Exdywizor: Regent.

1 bud TaxatorBko-Exdywizofski maiętności B ia-  
łozorowa i Folwarku Jotayn w  Ptcie Upitkskim W* 
Ludwika Sopocki Sędziego b. Ziem: Kowien: prze­
wodnictwem Remissjt Sądu Głłgo Lit: Wileń: w  R u  
ieszcze 1S12 Maia *21 Dyllacyiny wyrok za ła tw iw ­
szy finalną rozprawę do dnia 5 8bra tegoż  Roku byl 
odłożył _— Jakowemu zamiarowi  ̂ gdy przeszkody  
Kraiowe Założyły tamę; dopiero przeto tenże Sąd 
daley kontynuować przedsiębierze, i pomimo wyda­
ne W ierzycielom  obwieszczenie, osobno ieszcze wszel­
kich W W . Pretensorow przez Kuryera Lit: zawiada­
mia z e w  dmu 18 Februar: Roku idącego nie zawodnie  
w maiątku Białozorowie Sądy swe złoży i ostateczne  
rozpoznanie sub Amisione nie iawionych pretensyi  
dopełni.

1 Ńa skutek Dekretu fRemissyinego Śadu Głłgo ago Departa­
mentu  Gub.r: L it: Grodzień: w dniu 17 Xbra i g i g  Roku O p a ­
dłego, zawiadamiaią się Kredytorowie, i z iaki*goko]wiek tytułił 
do funduszów i maiątku JW . Jozefa Bułharyna Marszałka P ttu  Pru- 
zan.- 1 Kawalera mogący mieć pretensorstwo; oraz D*bitorowi> dd 
teyze massy dłużni i do odpowiedzi ulegający: ze naznaczony po­
wyższą Remissą, Sąd T axatorsko - Exdywizorski na dniu 1 Marca 
teraz: 1814 Roku ziechać ad fundum Dóbr Czaehca w Ptcie Pru- 
żan.- leżących iest obowiązanym; oraz że przy usatysfakeyonowa- 
niu wszelkich realnych 1 dowiedzionych należności przez I W ,  M ar­
szałka Bułharyna zawinionych sposobem wieczystey Taxy i Exdy- 
V'lzyi ; przeciwnie na niestawaiących i nie dowodzących swey nale­
żności Kredytorow, zapisać Amissyą , a na Debitorach również ni* 
Jawiących się sądzie ostatecznie wykazane na nich zawinienia, 
tenże Sąd Exdywizorski ma poleconym. D at r8r/v Januar: 4 dnia 

Jako Plenipotent podpisuię. Stanisław Żadamowski.
3 Roku 1814- Januarii r4  Michał Kościałkowski Deputat W y w o - 

dowy, Alexy Marrzałkowicz W iłkora ir :  Kosciałkow.cy Bracia, w lzyst-  
Łich lwoich W ie rz y c ie l i ,  tak  Tabellą przez Oyca nafzego Ignace­
go Kosciałkowskiego Mar W iłkorair .  podanych , iako też nafzych 
w ław ych  u w iadam iam y-  Lubo Dekretem Sądu Głłgo Departamentu a j *  
L i t t .  Wilen.- Roku me dawno ominionego gbra 29 dnia, og ło izonym  
Exdywizya doht Ponedela i Popiela , ze wfzyskkierai attyneneyami . 
dla fatysfakcyi J W W . 1 W  W . Kredytorow, respective działu i i J a -  
be ll i ,  została p rzeznaczoną-Jednak  niechcąc wierzycielom fwoim , 
w ich .pretensyach przewłoki dalszey czynie, a maiąc prawdziwe 
chęci do oddania każdemu Co się przynależy, z iednemij dnia 
tg o  Januarii do m aią tku Ponedela p izybyłem i, iako to  z JWVV. 

Strutynską Jeneżałową, Matką n a sz ą -O p ie k u n a m i nieletnich Ko.ciał-



k o w sk ieh  Chor; z W W .  K o m a ram i  P u łk o w n ik a m i  , K u sze lew sk i . ra i
S t a r o s t a m i ,  K o m o ro w sk ie ,u l  v,ce  Mar. i Sądz. P i e t l ^ w m z a m i  Pr - 
z v d e n ta m i  , T o p l ic k ie m i  Sędzi K up tc iem  Szaru: M a rc in e m  
J tow sk im  Por .  A n cy p o ro w iczen r  D ep u ta tem  W y w o d o w y m ,  i 
e ;em  Prezyden .  z K a rpufzk iem  S k a rb n ik iem  ^ . id z k im  , oraz  m  ei
*a  w d a n ie m  się  W .  S ies ick iego  P o d k o m .-W iłk o m ir - -  Szanow nego  Z;e
w fz tc h  m ia r  Obyw atela  , uk łady  przynoszące Tpokoynosc i pewność 
poczy n i l iśm y .  Ich  lrredyta t o  na z iem i D z ie d z ic tw e m  wy ytey — 
Ja k o  t eż  pod zas taw ney  oddaney u lo k o w an em i zosta ły .  D ru g ich  zas 
w ie r z y c ie l i ,  n ie  m o g ąc  ła s k a w e g o  przybycia doczekać s ię ,  w zyw am y 
i  p io s iem y ,  aby w k ażdym  do g o d n y m  fobie czasie  , raczy li  t o o r  
naszych Ponedela ,  lub Popie la  '  p rzy iechac ,  a) boli t e z  um ocow anych  
p r z y s ł a ć ,  a k a żd e m u  w edług  j tg o  w y b o ru ,  po opłac ie  za eg i c l Pr® 
c e n tó w ,  z ie m ię  n a m  p o zos ta iącą  za nale/.ność o d d a m y  , za c ie rpo  
w®ść JWVV. K redytorom  , a za pracę  ponies ioną  W  S ies ick iem u  o - 
k o m :  w d z ięczn o ść  i p o d z iękow an ie  ośw iadcza iąc  , o z a s k u te cz n iem e  
naszeg o  po s tan o w ien ia  u p ra fzam y ,  i aby wfz.yscy m o g l i . o  rze te  nyc 
c h ęc iach  w ied z ieć ,  przez  G aze tę  z a w ia d a m ia m y .

3  P e t ro n e l la  z B ienk iew iczow  K ościa łkow ska  D e p u ta to w a  W y w o  
d o w a  P t t u  W iłk p r a :  p rzez  n in ieyfzy  wyrzeczny  D o k u m e n t ,  w  ogu  
le  i w fzczegule z a w ia d a m ia m  każdego  w t e rn  — Lubo D ek re tem  K o m - 
p r o m i f s a r s k i m -• Roku i R n  gbra 30  dn ia  w Ponedelu  o g ło fzo n y m  
n a  m ę ż u  m o i m  M ichale  K o śę ia łk o w sk im  m ia ł e m  su m m ę  zasądzoną ,  
i p rzez  T rad y ęy ą  w y exekw ow aną  w  całey p re tensy i  na  tychże  Do 
b rach  z o s t a ł a m  o p a r tą —Jednak d o s trzeg a iąc ,  iż  J W W .  i W  W  Kre­
d y t o r o m , , t a k  Oyca naszeg o  T ab e l ią  p o d a n y m ,  iako t eż  p rzez  ?" 
>a m o ie g o  z aw in io n y m  , nie m a ła  przez  to  w odbiorze  fwey na le ­
żności  c z y n i ła  s ię  p iz e w ło k a —oddaia iąc  za ty m  Szanow nych  W ie ­
rz y c ie l i  t o  n ieu k o n te n to w an ie  — a p rz es ta ią c  na  t y m  , co  w y d z ia łem  
N ayw yżfzey  O pa trznośc i ,  i łaską  Rodziców DobrodzieioW, do fukcedo- 
w a n ia  p rz y id z ie — nie ty lk o  i wyż  n am ien io n eg o  D e k re tu  K o m p ro m is -  
s a r sk ie g o  sk u tk ó w ,  lecz całey  ty m ż e  w y ro k ie m  fądzoney dla mm© 
lu m m y  na zawfze  o d s tę p u ię  i w y rz ek a m  się'*’ M a ią tek  Ponedel  z pod 
T r a d y c y i  u w a ln ia m  — w fz y s tk im  K r e d y t o r o m ,  lo k o w ać  się  na  onym  
d o z w a l a m —D ek re t  K o m p ro m ifsa rsk i ,  i za o n y m  n a s ta łą  T radycyą  , 
ka fsu ię ,  i z  ksiąg  w całośc i  e l im irm ię ,  i w  ty m  celu  n in ieyszy  wy- 
r z eczn y  D o k u m e n t ,  dla dobra W ie rzy c ie l i  u s tanaw ia jący  s ię  , do a k t  
P o w ia to w y c h  oddaiąc  » w ła sn ą  r ę k ą  podpisuię  — D a t t  i 8 i 4 Januari l  
i / f  dn ia  w Ponedelu.. * P e t ro n e l la  K ośc ia łkow ska .

W E Z W A N I E  
l  Życzący podiąć się i poiechać do St. Petersbur­

ga M aystrow ie ,  zdolni do zaprowadzenia fabryki pa- 
piernianey ,  iako tez Maystrowie umieiący robić la- 
ians, a l b o  kamienne naczynia, tudzież umieiętriy miel-  
r i k ,  któryby umiał utrzymać w porządku Tartak,  i 
Młyn p y t lo w y ,  maią się iawić dla uczynienia Kon­
traktu na zaułek przeciwko Kardynalii w Domu Kro- 
tnana po Numerem 1112, i pytać się o W . Sowietni-  
ku Kolle.skiego Sakerct

L  I C Y  T  A C Y  A. 
ł  W  skutek Delegacyi  Magistratu Grodzień: pod

/
\

dniem x8 Xbra przeszłego i 8 i 3 Roku nastałey. Ja 
niżey wyrażony Urzędnik tegoż Magistratu, Licy-  
tacyą publiczną Kamieniczki  w Mieście Grodnie przy 
Ulicy Mostowey połoźoney za Nrin y 53 o iednym 
piętrze,  w  terminach 1212 i 3 i Januąr: oraz w dniu 20 
Msca Lu tego  idącego i 8 j 4 Roku w tym że Mieście 
Grodnie odbywać będę—  Y ze w tym ostatnim dnia 
a3 Lutego  terminie taż Kamieniczk i naywięcey z 
K onkurentów daiącemu wyprzedaną zostanie, do któ­
rego i opłata posziin od summy do Skarbu należ- 
ney iest przywiązaną, dla wiadomości o tern każde­
go, ninieyszą do Gazety Knryera Lit: podaię awiża­
cy ą —  Dział  • się w Grodnie i 8 i 4 R o k u  Januar: 16 
dnia. R. M . Gr. Tobiasz Hausmann.

d o n i e s i e n i u .
3 Iz a a k  Szn e ie ro w icz  T a b e l s k i ,  m a m  honor u w ia d o m ić  P o w sz e ­

c h n o ś ć ,  iż m ie s z k a m  w K am ien icy  JXX. F r a n c i s z k -now pod D z w o ­
ni cą w  W i l n i e  u W .  JP .  G aw rońsk iego  A dw okata ,  gdzie p rzy ­
sposob iłem  P ra ssy ,  T y n k to r y ,  R am y i da lsze  W a r s t a ty  F a rb ia r s k ie ,  
a p rz e to  s t a ł e m  się  zup e łn ie  zdo lnym  do fa rbow ania  S u k n a ,  M a- 
t e ry i ,  B ąw ełn icy ,  i t .  d. na r o z m a i te  kolory  , oraz  w łosy  K ońsk ie  
na  Pons  — N a d to  t r a f i a m  z m ate ry i  p rz ez  w i lgoć  będące p lam y ,  
nie z m ie n ia ją c  kap ita ln eg o  koloru w y im o w a ć ,  w ięc  któryby z J W W .  1 
W W  Obyw ate l i  m ia ł  co do u fa rbow auia ,  śm ia ło  oddać  m o że ,  gdyż 
w sze lk ą  ta k  co  do sz tu k i  i u m ie ję tn o śc i  fa rbow an ia ,  iako te ż  p e ­
wności  dać s ię  m aiącey  rzeczy do farby, zupełną na s iebie  z ay m u  ■ 
ie  ew ikcyą  — Jeżeli  p rzychodnie  C udzoziem cy  zn aydu ią  w z g lę d y ,  
tedy  Ja  w  tu te y sz y m  u ro d z o n y  K ra iu  , i .d  o św iadczen iem  nauczony ,  
Spodziew am  się  p ie rw sze  zna leść ,  za k tó re  sta rać  się  będę bydz 
d o g o d n y m , a z a ty m  o p rzys t3 rczen ie  do farbow an ia  S u k ie n ,  M a ­
tery i  i t .  d. nowych lub s ta rych  doprasza iąc  s ię  porfpisuie się.

[zaak  Szn e ie ro w icz  T ab e lsk i  Fabr: W ile ń .
4 Niż< y  podpisany uwiadamia tych wszystkich  

którzy  sobiu ż y c z ą  nabydż T o w a r o w  znaydu>ąry< h 
się w Rydze  w Dom ie  W. Doktora  i Sowietnika  
Sotnera, iako to: Korzennych,  Aptekarskich,  i Farh  
w różnych  nay lepszych  gatunkach,  że  się one  za  
cenę  nayporniernieyszą przednią.

$ a n  Chrys tyan  W d e h l e r .

3 W  D o m u  W .  Ś w ięc ick iego  na Skopówce znayduie  s i ę  Karyta  
poczw urna  na A ng ie lsk ich  Rysorach do sp rzed a n ia  ceną czer:  z t ł :  60,  

3 JPan Józe f  C liodzk iew icz  raczy  przybydź do M ieszka  ni a c żyli 
Sklepu m o ie g o  w D o n m  F e lco h ra  a odb ierze  Z e g a r e k  Repetier  
Srebrny sk rad z io n y ,  k tó r e g a  w ed ług  op isan ia  m i  d a n eg o  o d  w ła -  
se ic ie lą ,  p rz y tr z y m a łe m .  J .  Saw ick i  Zegar.- M- U *  " W .


